
JSg 81. Rok XI SOSNOWIEC — czwartek 5 lutego 1920 r o k u . ssemeru 30 fen.

Na 1-ej stroni* 
wł»if»a petitowy mk. 4.00, 
»i. IH-ej stronie—ink. 2.00, 
s& lY-ej stronie — 1.60 i., 
a*£*Biane za wiersz gar- 
a&o&towy— mk. 6.00 Drob­
ne ogłoszenia po 30 fen 
nswyra*. Najmniejsze drób* 
s« jtgłosgsnie mk. i.*o.

i Administracja aniesa ■ 
»są się pod 4-yra przy 
ulicy Siajosossnowieckiej w 
SssnsWen-

A lto*  listów i dopes*: 
aS»kia*, 8a»m,*neo. iiiassisii: p®I%CTjp, s p a l a n y  i Iftartciri
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Sosnowcu.
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Od czwartku 5 lutego 1920 r. III SERIA. Dla dzieci dozwolone-

Kar j er  z  WA S Z Y N G T O N U
Wielka tajemnica szpiegowska z obecnej wojny, osnuta na tle afery 

kanału Panamskiego, według scenarjusza Marcel Allan 
w 3-ch serjach, w 20 częściach.

W roli głównej p iąkność Nowego Yorku Miss P e a r l  ' W h i t e ,
UWAGA: K ażd a  s e r j a  s t a n o w i  o d d z i e ln ą  c a ł o ś ć  :________________ _

ANONS! Od dnia 16 lu tego wyświetlone będzie arcydzieło poezji i sztuki k inem at.  p. t.
„BOSKA KOMEDJA' (P iek ło  Bantetshie).

Polecamy filmę te szczególniej dla zakładów naukowych oraz szerszych 
warstw publiczności, Jako wspaniałą ilustrację potępieńczych mąk.

im iii m—f wi i iw

Kino

w Sosnowca.

Uwaga dlą pań. D z iś !  Tygodnik ilustrowany Gaumont Jfe 3. zdjęcia aktualne. (

S ® ś  i  K u n i n  h u m o r e s k a .

Ostatnie nowości paryskie. Los Grands Films Artistiques Gaumont-
Wspaniały óram&t sensacyjny 
v/ 4 wielk. akt&ch znanej wyt­
wórni „Gaumont* wJParyżu we- 

J J A 1  V  AA. A  W A ł l l  dług scen. LUDWIKA FEł/lILLADE

w roii głównej słynna francuska  a r tys tka  I V f  - 1 1 1 ‘  S  rl ?  J E  I i  L  - ż l L .  |
Początek  przedstawień o godzinie 5 ej.  w niedziele i święta o 4-ej.
Pod cyyekcją /Agencji K inem atograf iczhej „Corso* w Warszawie. |

—   ______

tai iue ituwusui puiysAie. lus

N9KTD8W”
Tylko 4 dni I Od czwartku 5 do 8 lutego. Tylko 4 dni!

KINO

S M S Dama z towarzystwa
SesneswcuL

t \

wesoła farsa w 6 ciu częściach, w roli głównej

M l  A  M A Y
W?--i MMmrmsn

D-r medycyny

I .  e r d y n » t  klinik! eborofe
wanwyczis. i ipoeza-fdalts 

wyto. Używ. prap. 914. Altslfcł 
mikroskop.

l i  g. t„ i—* pp. Xoh. a—# pf
Ot. M ałachow skiego (Fabryczna) B i t  

d. Pogody.

Bolszewickie prepozycie

Prenumerata wynosi: Z odnosze­
niem rocznie mk. 72.00 
półrocznie mk. 36.00 — 
kwartalnie mk. 18.00 — 
miesięcznie mk. 6.00, z prze­
syłką pocztową mk. 6.00 
fen. miesięcznie. Cena nu­
meru pojedynczego 80 fen
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8 Ato|« Kr. jtl, obok tofcł"* 
«— Paryskiego. . 

©H&rSfey skórc*, cłrńg r-Ae«®- 
wy«h I * r f  c en  o »» .

Pnf*«ątj4  to  8—151 r*-,c ! oś <,— ?,? P 
P««łe ©412 1 po pot

§przedania 
iierucfii*mość

położona przy
ulicy Przejazd i Wiejskiej.

la po laka-cbrześci janK a ustępstwo. 
Pośrednictwo wykluczone

FiadoHjOŚć: K. £DEBlCH. Scs- 
owiec, ulica Przejazd Nr. i.

Jak już nadmienialiśmy, r z ą i  
bolszewicki zwrócił się do 
rządu polskiego z propozycja 
mi pokojowymi. Obecnie po l­
ska agencja telegraficzna przy # 
nosi w tej sprawie szczegóły 
następujące:

Telegram iskrowy z Moskwy, 
zawierający w tekście francu­
skim noię rządu komisarzy 
ludowych w sprawie pokoju, 
(trzym ała stacja warszawska 
ćuia 29 stycznia rano z dużą 
laką.- Lukę tę pozwoliły wy­
pełnić dwa telegramy iśferowe 
prasowe z Moskwy, jeden w 
języku francuskim, drugi w 
rosyjskim. Tekst poniżej po- > 
dany jest, prawdopodobnie zu
pełny-
'  gtacja nadawcza Moskwa.

Warszawa, do naczelnika pań­
stwa, Piłsudskiego.

Rada komisarzy Iuoowycji 
rosyjskiej republiki sowietów 
do r z ą d u "  polskiego i ludu poi 
skiege.

Oświadczenie:
P ilska  stoi wćbec decyzji,

wała i niezmiennie uznaje, bez 
warunków i zastrzeżeń niepo­
dległość i zwierzchnictwo Rze­
czypospolitej Polskiej i na tym 
to uznaniu, które datuje od 
pierwszego dnia istnienia nie­
podległego państwa polskiego 
opiera wszystkie stosunki z 
Polską.

Po drogie: Utrzymojąc osia 
tnią peopozycję pokojową, zro­
b i 'n ą  Polsce przez komisarza 
ludowego spraw zagranicznych 
22 grudnia r. z., rada komisa­
rzy ludowych, której obcą jest 
wszelka polityka agresywna, 
oświadcza, że wmjska czerwo­
ne nie przekroczą teraźniej­
szych linji frontu Białej Rusi, 
które przechodzą w pobliżu 
następujących punktów; Dry- 
sa, Dzisaa, Połock Parycae, 
stacja Ptycz, •Białokorcwicze. 
Co się tyczy frontu ukraiń 
skiego, rada komisarzy ludo­
wych oświadcza w imieniu 
swoim i w imienia tymczaso­
wego rządu Ukrainy, że woj­
ska sowieckie federacyjnej 
Rzeczypospolitej nie będą do 
konywał* operacji wojennych 

■»a zachód od zajmowanej linji, 
przechodzącej w pobliżu m ia­
steczek: Cudnowa, Pilawy, Do­
raźni i miasta Baro.

Fo trzecie: Rada komisarzy 
ludowych oświadcza, że rząd 
sowietów nie lawarł ani z 
Niemcami ani z żadnym innym 
krajem jakiejkolwiek umowy 
lub traktatu, któryby był skie­
rowany bezpośrednio lub poś­
rednio przeciw Polsce i że 
charakter i duch polityki 
międzynarodowej w / ł a d z y  
sowietów, wyłącza nawet 
możność podobnych traktatów, 
jakoteż choćby najmniejszą 
c h ę ć  korzystania z możliwych 
kolizji pomiędzy Polską a

ledakcja  otwarta od 8 rano d© 
7 wiesz. — Rękopisów na­
desłanych Redakcja n i e 
* wraca

Iridziały własne: W Będzinie ui.
Małachowskiego i/, w D ą ­
browie ul. Sienkiewicza,

Niemcami, lub jakimkolwiek 
innym krajem w celu zagro 
żenią niepodległości Polski i 
Jej terytorjum.

Po czwarte: Rada komisarzy 
ludowych sądzi, że, o ile cho­
dzi o interesy rzeczywiste Pol­
ski i Rosji, niema ani jednej 
kwestji, czy to charakteru te- 
rytorjalnego, czy ekonomicz­
nego, lub innego, któraby nie 
mogła być ■ rozstrzygniętą w 
drodze pokojowej za pomocą 
rokowań, ustępstw i wzajem­
nych układów, jak  to się dzie­
je  teraz przy rokowaniach z 
Estonją.

Polecając komisarjatowi lu­
dowemu spraw zagranicznych 
uzyskanie rfa najbliższym po­
siedzeniu w lutym w cental- 
nym wszeohrosyjskim komite­
cie wykonawczym uroczystego 
potwierdzenia ze strony na j­
wyższego organu republiki 
wyżej wskazanych zasad po­
lityki sowietów wobec Polsni, 
rada komisarzy ludowych u- 
waża ze swej strony, że przez 
obecne stanowcze oświadcze­
nie spełnia swój obowiązek 
wohec pokojowych interesów 
narodów rosyjskiego i polskie­
go i żywi stanowczą nadzieję, 
że wszystkie sprawy sporne 
będą rozwiązane w drodze 
przyjaznych usuów pomiędzy 
Rosją a Polską.
Prezydent rady komisarzy ludówych

W. Uljanow Lenin.
Komisarz ludowy spraw |ag ran icznych

G. Cziczerin.
Komisarz ludowy wojny i marynarki

L. Trocki.

Powyisua propozycja zos ta­
ła zatwierdzona przez komitet 
wykonawczy w Moskwie.

Odpowiedź nastąpi w  porozumieniu z sprzymierzeń- 
 : Oświadczenie rządu angielsK|ego.

Warszawa, 4 lutego.
cami.

czy weźmie pesianowienie, k tó ­
re może mieć dla obu naro 
dów na długie lata najzgub- 
niejsze następstwa. Wszystko 
wskazuje, żb wysiłki skrajnych 
imperjalistów ententy, stronni­
ków tub agentów Churchilla 
lub Clemenceau, dążą w chwili 
obecnej do pchnięcia Polski 
w bezsensowną i zbrodniczą 
wojnę przeciw Rosji sowiec­
kiej. Świadoma całej odpowie­
dzialności wobec mas robo­
czych Rosji i przejęta głębo 
kim '  życzeniem zapobieżenia 
nowym i nieiiiczonym ofiarom, 
nieszczęściom i spustoszeniom, 
które grożą tb u  narodom: 

Pierwsze: Raca komis rzy 
ludowych oświadcza, że poli­
tyka socjalistycznej, federa 
eyjnej republiki sowietów wo­
bec Polski, wychodząc nie z 
przypadkowych i chwilowych 
koi binacjj. wojskowych lub 
dyplomatycznych, lecz z nie 
wzruszonej zasady prawa każ­
dego narodu do stanowienia o 
swoim własnym losie, uzna-

Z kół dobrze poinformowa­
nych dowiadujemy się, że rząd 
polski nie da odpowiedzi bol­
szewikom, nie porozumiawszy 
się wprzód z Rumu ją, Łotwfe,. 
Estenją i enteatą.

Dopiero po uzgodnieniu swej 
polityki z polityką rządów tych 
państw nastąpi ostateczna od 
p o w ie d ź  ca propozycje bolsze­
wickie.

Równocześnie ze zgłoszeniem 
propozycji pokojowych, rząd 
angielski złożył oświadczenie 
u nacielaika państwa, to bę 
dzie w dalszym ciągu popierał 
jego zamiary w Spranie kam 
panji wojennej.

Oczywiście wiadomość ta wy­
maga urzędowego potwierdze­
nia.

W  ubiegłą niedzielę po dłuż­
szej nieobecności, wywołanej 
koniecznością przeprowadzenia 
ważnych pertraktacji z a n g i e l ­
skimi i francuskimi czynnika­
mi decydującymi, powrócił do

Warszawy minister gprsw za­
granicznych Patek. Wprost z- 
kolei min. Patek udał się do 
Belvcederu, gdzie w obecności 
prezesa ministrów p. Skulskie­
go, szefa sekcji w min. spraw 
zagranicznych p. Okęckiego, 
złożył raport ze swej podróży 
naczelnikowi państwa.

Minister zaznaczył, że o no­
wej nocie bolszewickiej, pro­
ponującej zawarcie pokoju z 
Polską dowiedział się dopiero 
w drodze powrotnej, .już  po 
wyjaździe z Paryża. Wobec 
tego nie mógł zasięgnąć co do 
niej opinji miarodawczych czyn­
ników ententy. Atcli faktem 
jest, że wśród państw sprzy­
mierzonych przeważyło, jeśli 
chodzi o stosunek do Rosji so­
wietów, zdanie Lloyd Georga, 
który wbrew propagandzie 
Churchilla, dąży do wytworze­
nia modus vivendi z sowie­
tami.

Za polityką Lloyd Georga 
wypowiedział się również nowy



prezes gabinetu francuskiego 
Mileracd.

Wobec tego przypuszczać 
należy, że ententa ze swej stro 
ny ni© będzie stawiała prze­
szkód Polsce, gdyby ta chciała 
uznać nową notą rządu bolsze­
wickiego za podstawą' do 
wszczęcia rokowań. Natomiast 
być mole, że rządy mocarstw 
sprzymierzonych zechciałyby 
ze swej strony udzielać kie­
rowniczymi czynnikom polskim 
wskazówek i dyrektyw.

Wczoraj p. Patek nie kenty 
nuował konferencji. Natomiast 
dalszy ich ciąg * spodziewany

jest dzisiaj. Jutro zapewne mi­
nister udzieli wyjaśnień przed 
sejmową komisją do spraw za­
granicznych.

Nareszcie przyjechało w so­
botę i w niedzielę wojsko koa­
licyjne, tak długo i tak tęsknie 
oczekiwane przez ludność pol­
ską G. Śląska. Zaświecił nam 
pierwszy promień wolności, i 
odtąd eórsz bardziej będą zai 
kały chmury z naszego nieba, 
aż po plebiscycie zajaśnieje 
nam wreszcie słońce wcinosci 
w pełnym blasku.

Do Katowic pierwsze wojsko 
okupacyjne przyjechało w nie­
dzielę rano o godz. 7 ej, a w 
przeciągu dnia nadeszły je ­
szcze trzy transporty.

Był to 24 bataijon strzelców 
górskich, 30 oficerów i '-około 
800 żołnierzy. Sjtrzeloy górscy 
znani są Jako przedni żołnierze 
armji francuskiej.

Około godziny 9 pierwszy 
oddział z  muzyką wojskową 
maszerował domowych koszar, 
gdzie ma zamieszkać. O iie 
tam dla następujących oddzia­
łów nie starczyło miejsca, przy • 
gotowano dla nich szkołę Klei­
sta. Wyładowanie taboru trwa­
ło przez cały dzień.

Oficerów'! e zamieszkali w 
hotelu Savoy 1 w domach p ry ­
watnych. Zajęli przed ewszyst 
kim willę p. Silbersteina przy 
ulicy Fryderykowskiej, opu­
szczoną przez właścicieli.

Dla przybyłego tegoż dnia 
oddziała irtylerji w mieście 
niema wystarczających stajen: 
zostanie więc rozkwaterowany 
częściowa w Bogucicach, czę ­
ściowo w Siemianowicach i w 
Mysłowicach,

Nie został też w Katowicach 
cały baon strzelców górskich, 
składający się z czterech kom- 
pacji strzelców i dwóch keni- 
panji kulomictowjch. Jedna 
kompacja strzelców jeszcze w 
niedzielę odjechała io  Królew- 
sitiej Huty.

Ludność zachowywała się 
zupełnie spokojnie f najwście- 
klejsi n iem ej, którzy się przad- 
tym odgrażali w najstraszliw­
szy sposób, siedzieli cicho. 
Trzeba się zmienić, kiedy ba­
gnety przeszły do Innych rąk;

W  poniedziałek popołudniu 
trzy kompanje strzelców z k a ­
pelą maszerowały przez mia­
sto. Widck nowego wojska 
zwabił licznych widzów. Lecz 
i teraz spokoj nie został n i ­
czym zakłócony.

(Oddawanie honorów u reg u ­
lowane jest w ten sposób, że 
oficerowie wzajemnie stosują 
się do międzynarodowych pra 
wideł grzeczności. Żołnierze 
straży -bezpieczeństwa salutują 
oficerów i podoficerów wojsk 
okupacyjnych).

W niedzielę po poi, szef ko­
misji francuskiej, młkownik 
Blanchard, przywołał do siebie 
przedstawicieli urzędów, by 
im zakomunikować, że władza 
publiczna przeszła w ręce ko­
misji koalicyjnej. Dalsze ro z ­
porządzenia urzędy niemieckie 
otrzymają piśmiennie.

O jsu jąc  wtłoczenie wojsk 
fratn,, skich d 'E V o w ic  „Ober- 
scbl. Kurier* " y w  d i :

Odpowiedź rządu 
polskiego.
Warszawa, s lutego.

(P. A . T.)
W dnia wczorajszym min 

Patek zawiadomił rząd sowie­
tów, że propozycja pokfjowa 
zostanie rozważona i odpowiedź 
będzie wysłana do Moskwy.

G. Slaska.
1 I

Katowice, dn. 3 lutego.

.Niektórzy obywatele, m ie­
szkający w pobliżu koszar, 
wywiesili chorągiew czerwoną 
z orłem bhłym . Owacji tych 
jednakowoż oficerowie nie 
przyjęli. W  związku z tym 
zdarzeniem i z przygotowania­
mi przyjęcia w Bogucicach 
ukazało się rozp orz ąd zen ie  lan-  
drata , w ydan e  w porozumieniu z 
kom endą okupacyjną, według 
irtorego wojoi i burmistrze 
natychmiast mieli zarządzić, 
żeby zan iechano  w y w ie s z a n ia  
sz ta n d a r ó w  polskich  i f r a n c u ­
skich z budynków publicznych.*

He w tym rozporządzeniu 
prawdy, osądzić nie możemy 
na razie. W • każdym razie 
wkrótce kom isja Koalicyjna 
sama się rozejrzy w stosun 
kach naszych i nie będzie s łu ­
chała rad ani podlegała wpły­
wom niemców, bo pozna, że 
oneunie z poczucia sprawiedli­
wości, lecz z wściekłej, choć 
na razie cichej nienawiści 
przeciw Polsce się rodzą.

Być, coprawda, też może. 
że chorobliwa ta nienawiść 
niemców do polskości, owa 
wściekłość * nawet wściekli­
zna, na widok chorągwi pol­
skich wyszłaby na jaw w fo r­
mie gwałtów' czy zaburzeń p u ­
blicznych.

Nie tak spokojnie, jak w 
Katowicach, przeszedł pierw­
szy dzień okupacji w Bytomiu. 
Tu wskutek publicznego uka­
zania się godeł i sztandarów 
polskich wybuchła owa cho­
robliwa nienawiść i wściekłość 
niemiecka. Na przyjęcie fran ­
cuzów pospieszyły na stację 
bytomską towarzystwa polskie 
z Bytomia i okolicy z swymi 
sztandarami. Wracając z dwor­
ca do swego lokalu przy pładu 
Moltkiego śpiewały nasze to ­
warzystwa pieśni polskie, co 
tak rozdrażniło niemców, że 
zaczęli krzyczeć .Deutschland 
ueber allies* ltd. i przeszka­
dzać towarzystwom naszym.

Przy rozejściu się polacy 
wznieśli jeszcze okrzyk na 
cześć Polski. Kilku niemców, 
którzy i przytym przeszkadzali 
h stasowaniem, wedłeg prasy 
niemieckiej, zostało pobitych.

Do Bytomia przyszły 4 kom­
panie strzelców alpejskich i 2 
kompanje kulomiotowe.

Do Królewskiej Huty przy­
jechali franouzi w niedzielę o 
godz. 9 ej rano, a mianowicie 
około 100 żołnierzy z sześciu 
oficerami, oprócz tego komisja 
cywilna, składająca się z dwóch 
panów.

Opia  przeprowadzenia oku­
pacji obwodu przemysłowego 
przez francuzów „Oberschles. 
Kurier* kończy mniej więcej 
w ten sposób :

.Cudze wojska przychodzą 
d : nas, by spełnić włożony na 
nich przez traktat pokojowy 
(Obowiązek, coprawda dla nas 
bolesny. Lecz mimo tego uczu­
cia bolesnego mamy i my

obowiązek zachowywać się lo­
jalnie, poprawnie i godnie. 
Nie utrudniajmy wojsku oku­
pacyjnemu zadania, lacz niech 
ono spotyka się ze zrozumie­
niem tego zadania wszędzie.

Wojska okupacyjne ani nie 
oczekują, ani sobie nie życzą 
uroczystego jrzyięcia z girlan­
dami i sztandarami, i ubole­
wać należy, że tu i tam czy ­
niono inaczej. Zachowuj my po 
stawę godną i poprawną, i pa 
miętajmy, że nieszczęśliwy i 
wtenczas jest jeszcze wielkim, 
jeżeli w nieszczęściu nie z a ­
pomina swej godnościl" .

Tak dalece więc niemcy, 
chociaż są w mniejszości, przy­
zwyczaili się do mówienia w 
imieniu całego G. Śląska, że 
wcale nie Wiedzą, że nie mają 
do togo prawa.

Katowice, 4 lutego.

Laurahuta*S —- Siemianowice 
zostały zajęte wczoraj wieczo­
rem nrzez oddział, złożony z 
5 oficerów i 30 żołnierzy.

Do Mysłowic wkroczyli fran- 
cuzi w poniedziałek po połud­
niu. Rada miejska wyasygno­
wała na przyjęcie okupantów 
5 tys. mk.

Zajęcie Rybnika zaczęło się 
we wtorek, ukończono je v?czo- 
raj.

Zajęcie Zabrza przez fran ­
cuzów' odbyło się dziś. Polacy 
witali wkraczające oddziały o- 
wacyjnie.

Tarnowskie Góry zajęte zo ­
stały dziś. Do miasta wkroczył 
oddział, złożony z eo huzarów, 
200 artyłerzystów i 150 strzel 
ców alpejskich z 16 oficerami.

,Biała księga".
Układ polsko-niemiecki.

Berlin, 4 lutego.
(Tel. wł.)

Ukazała się urzędowa „Bia 
ła księga", zawierająca treść 
układu polsko niemieckiego, 
zawartego na zasadzie trak ta­
tu wersalskiego w Paryżu.

Art. 1 księgi zawiera posta­
nowienia co do międzykoali- 
cyjnych komisji na G. Śląsku, 
w Olsztynie i Kwidzyn! o.

Art. 2 mówi o ewakuacji i 
okupacji G. Śląska.

•Art. 5 dotyczy odstąpienia 
okręgu hulcz^ńskiego G. Śląs­
ka na rzecz Czeho Słowacji.

Art. 8 zawiera warunki prze 
wozu i aprewidowania wojsk 
okupacyjnych w Gdańsku, w 

.Kłajpedzie, Kwidzyniu, Cieszy­
nie i na G. Śląsku.

W postanowieniach, dotyczą­
cych objęcia władzy przez ko­
misję plebiscytową na G. Slą 
sku, między innymi czytamy:

Narodowość i język polski i 
niemiecki w okręgach ewaku­
owanych muszą być bezwzględ­
nie postawione na jednej sto­
pie.

Na tej zasadzie komisje o- 
trzymują szczególniejsze ’ pra­
wo zniesienia wszelkich p rze ­
pisów i rozporządzeń, ograni­
czających używalność obu ję ­
zyków w aktach urzędowych, 
w nauczania łub ograniczają 
cych prawo nabywania ‘ grun 
tów, o ile ograniczenia takie 
wydano na korzyść jednej z 
narodowości.

Wszystkie urzędy admini­
stracyjne i sądowe z chwilą

przejęcia władzy przez komi­
sję plebiscytową zrywają wszel­
kie stosunki z rządem niemiec­
kim, pruskim, i prowincjonal­
ny ku

W każdym z okręgów wszy­
scy administracyjni urzędnicy 
polacy, którzy występują z ra­
mienia rządu niemieckiego, 
pruskiego łub zarządu prowin­
cjonalnego muszą kraj,okupo­
wany opuścić.

Komisje mają wszelką wła­
dze nad urzędnikami.

Zarząd terenów plebiscyto­
wych nie może uledz p rze r ­
wie. Pozostaje on w rękach 

.niemieckich, dopóki komisja 
nie zawiadomi odnośnej wła 
dzy, że dany zarząd przejmuje.

Wszelkie wydatki na zarząd 
i na utrzymanie komisji i wojsk 
okupacyjnych ponoszą Niemcy.

Sumy wydatkowane będą im 
zwrócone w walucie n iem iec­
kiej przez to pańetwo, które 
*iu przyznany zostanie teren 
plebiscytowy.

Na terenach plebiscytowych 
nie może pozostać żadna 'siła 
zbrojna z wyjątkiem urzędn i­
ków celnych, pocztowych i do­
li. injalnycb.

Policja zostaje tymczasowo 
na swych stanowiskach.

Rząd niemiecki zobowiązuje 
się nie krępować handlu ze­
wnętrznego terenów' plebiscy­
towych żadnymi przepisami 
specjalnymi.

Z  Sejmu.
Budżet p ań stw a . Kara ś m ie r c i  na 

paskarzy  i sp eku lantów .
Warszawa, 4 stycznia.

Na dzisiejszym posiedzeniu 
poseł Gląbiński referował spra ­
wę budżetu Polski. Budżet za 
pół roku (dawniejszy) przekra­
czał 2 miljony marek. Projekt 
na dalsze 9 miesięcy wynosi 
14 rr.iljardów w wydatkach i 
3 miljardy w dorkodreh.

Uchwalono nagłość wniosku 
posła Malinowskiego w spra­
wie przedłożenia ustawy w y ­
jątkowej o kr-ye śmierci na 
paskarzy i spekulantów.

W tywi tygodniu posiedzenia 
sejsnu nie będzi*1, gdyż komi­
sja spr. zagr. obradować b ę ­
dzie nad wojną i pokojem na 
wschodzie.

I? u le ; Poiste io li js I tiM
Mil 5jć pel©-

Warszawa, 4 lutego.
Min. Bartel oświadczył wo­

bec dziennikarzy warszaw­
skich:

Poczyniliśmy już kroki w 
Paryżu, by zmuszono Niemcy 
do zwrócenia taboru, który 
obsługiwał Prusy Zachodnie,

a który Niemcy wbrew trak ta­
towi wywieźli.

W oczekiwaniu na ten zwrot 
gospodarujemy jaknajoazczęd- 
niej taborem rozporząJzalnym, 
co ułatwia przeprowadzona 
świeżo unifikacja kolejnictwa. 
Koleje poznańskie oraz woj­
skowe podlegają już ministe- 
rjum kolei w' Warszawie.

— A personel kolei poznań­
skich?

— W 80 proc. jest już pol­
ski. Tylko góra jest częścio­
wo niemiecka. Spolszczenie 
całkowite kolejnictwa w Po­
znańskim i Prusach Zachod­
nich uważam za swoje najpil­
niejsze zadanie.

— Na koleje poznańskie do- 
niedawna nie przyjmowano po­
laków, o ile nie znali języka 
niemieckiego. Wywdywało to 
skargi kolejarzy polaków. Jak 
jest teraz?

— Wysyłam tam pracowni­
ków', nie oglądając się na to, 
czy włada językiem niemiec­
kim. W całej Polsce kolej­
nictwo musi być polskie.

Od mm setnie
ttydgas^y.

Bydgoszcz, 4 lutego.
(P. A . T .)

Wyszło tu rozporządzenie

dowództwa gru py północnej 
frontu wielkopolskiego; do ty ­
czy ono usonięcia '•godeł i n a ­
pisów niemieckich zarówno z 
instytucji publicznych jak i 
domów prywatnych. Ulice m a ­
ją  nosić n a w y  polskie. Napi­
sy na składach i sklepach z d. 
15 b. m. mają być polskie. 
Obok nich dozwolone są napi­
sy niemieckie.

Czas 9o!8ki.
Bydgoszcz, 4 lutego.

(P. A. T.)
Czas polski będzie zaprowa­

dzony w B y d g o s c y ,  skoro 
cały zabór pruski aż do P ac­
ka zajęty będzie przez nas.

Kroniki.
KALENDARZYK.

DzlS w czw artek 5 b » .  flga ty  P. M.
Ju tro  w p iętek  6 b. m. D oroty i 

Tytusa.

Wschód sfoiics jt 7 za 39 
Zachód „ f  . 4  u .  49.

Osobiste. Kierownikiem eks­
pozytury urzędu walki z l ich ­
wą i spekulacją w Sosnowcu 
z  dniem l go lutego 1920 r. 
został mianowany p. Jan Ko­
wal. adjunkt .uniwersytetu j a ­
giellońskiego.
f  Teatr H. Czarneckiego. Dziś
wystawiona będzie premjera 
sezonu zimowego melodyjna 
pełna poezji, a zarówno humo­
ru „Księżniczka dolarów", W 
operetce tej udział biorą ra j-  
lepsze siły zespołu, jak pp. 
Rogińska (księżniczka dolarów), 
LeoBOwicz, Kossakowska, Wą- 
sowiczówna, Rudkowski. W i -  
niaszkiewicz, Woliński, Kaczo­
rowski w rolach główniej­
szych.

„Księżniczka dolaró w", jest 
wyposażona w przęśl oane me-
lodje, libretto zaś niezmiernie 
zajmujące, to też operetki tej 
słucha się z  niesłabnącą uwa­
gą. Wystawa, jak równieżre- 
ryserja nie pozostawiają nic 
d i  życzenia.

Jutro w Dąbrowie znakomi­
ta komedja erotyczna „Starzy 
i młodzi".

W niedzielę dwa przedsta­
wienia: po południu „Targ na 
dziewczęta; wieczorem po raz 
pierwszy „Rozwódka" Falla.

W poniodzi*łek w Będzinie 
„Starzy i młodzi".

W sobotę wobeo przepełnie­
nia premjery niedzieli ubiegłej 
„Starzy i młodzi", powtórzoną 
zostanie ta sztuka, ażeby, kto 
jeszcze ńie mógł poznać tej 
wspaniałej komedji, miał moż­
ność przybycia choć na d ru­
gie przedstawienie.

Ofiary.
(ZłoicRo oexiJośr*J*lo * „t*kr*e"|.

Władysław Girek na b ie­
dnych złożył mk. 5.

W rocznicę śmierci matki 
ś. p. z Breitkopfów Franciszki 
Bar&ńsbiej, Zofja Kossuthowa 
składa mk. 10.

Pozostałość z obchodu rocz­
nicy prejścia kolei od okupan­
tów w Dąbrowie jeden rub. 
srebrny na skarb narodowy.

p. Wrzosek złożył, mk 100 
do uznania redaktora i wy­
dawcy p. Monsiorskiego.

Skrzynka io iisliw.
Do Szanownej Redakoji „lukry" 

w Sosnowou.
W  związku z notatką w kwe- 

stji materjałów wybuchowych 
w Zagłębiu, umieszczoną w 
„Iskrze" przed kilku daiami„ 
pozwalamy sebie uprzejmie 
prosić Saan. Redakcję o spro­
stowanie pewnej nieścisłości, 
a mianowicie:



Próby zastosowania soli po- 
masowej z Kałusza do w yrobu  
chloranu zamiast używanej do 
iąd  soli stasfurckiej, importo­
wanej z Niemiec, zostały p rze ­
prowadzone już w listopadzie 
z. r. nie przez „Radoche", lecz 
pracz naszą fabrykę e t lcranu  
na Piaskach, Od dwóch m ie ­
sięcy używamy do fabrykacji 
•wyłącznie tego m aterja łu  k ra ­
jowego z zupełnym  powodze­
niem. „Chemiczna fabryka Ra 
docha*, zachęcona osiągnięty mi 
przez nas rezultatami,- rozpo ­
częła również próby i spodaie 
w a się w ciągu 4 —6 tygodni- 
przejść na sól Kałuską. Y* teay  
więc fabrykacja  „naiedziankitik 
będzie całkowicie i wyłącznie 
oparta  na materj&iach k ra jo ­
wych i uniezależniona od j a ­
kiegokolwiek dowozu z zagra- 
nfoy.

Pozostajemy z poważaniem 
za Tow. „Miedziasikit*

Dr St. Łaszczyński.

n a d e s ł a n e .
Sosnowiec, dn. 3 iutego 1920 r.

Szanowny .Pani' Redaktorze i
W  dniu 22 go sierpnia 1919 

r. w „Iikrze* .NU 7 9 został umie 
sączony artykuł podany przez 
były Zarząd Związku R estau­
ratorów powiatu Będzińskie­
go w osobach pp. Józefa Gliń­
skiego, Z-.ncikiewiozR i Józefa 
-Cuglewskiego przeciwko ’Jed­
nem u a organizatorów i ini­
cjatorów tegoż Związku p. W in ­
centem u Gonkowskiemu, oczer 
rJa jąc  i rzucając różne z my? 
łcne paszkwile na Niego, chcąc 
w  ten  sposób poderwać ogól­
n ą  opinję p. Gonkowskiema !u 
władz i pozbawić go koncesji 
na  prowadzony przez żonę 
handel.

Niniejszy Związek R es tau ra ­
torów Starostwa Będzińskiego 
z  siedzibą w Sosnowcu, stając 
w obronie p. W incentego G u ń ­
ko w ski ego, i a t n r j  kategorycz­
niej prostuje a Bi.:

Mylnie jes t  podane przez p 
Glińskiego, Zencikiewicza i C u­
glewskiego jakoby p. Gonkow- 
ski był przeciwnikiem zbie?a- 
nia składek na kupno s z ta n d a ­
ru  dia Związku, natomiast p. 
Gonkowski oświadczył, ze 
sz tandar  iesi jeden  narodowy, 
a z&tym uważa sztandar Zwią­
zku Restauratorów na  razie za 
zbyteczny, gdyż res taura to rzy  
jako  drobni kupcy mogą naie 
ieó  pod sztandar kupiectwa 
•solskiego, a zebrane t a  ten 
cel fundusze t. j. na kupno 
sz tandaru  p. Gonkowski za 
proponował obrócić na toięoej 
i daleko idące cele.

Co się tyczy zbierania oiiar 
dobrowolnych"na Polski Skarb 
INarodowy, to p. Gonkowski 
n igdy  nie był przeciwnikiem 
i nie wyrażał się, że m u P a ń ­
stwo Polskie m c dobrego nie 
uczyniło, lecz przeciwnie sam  
agitował, aby każdy z człon­
ków naszego Związku w y k u ­
pił pożyczkę państwową* ;co 
dla przykładu sam  uczynił, a 
oprócz tego złożył 5 funtów 
kruszczu tie ręce p. Orzechow­
skiego członka komisji do zbie - 
ran ie  ofiar na Skarb N aro d o ­
wy, wybranego na ogólnym 
zebraniu  Związku.

Jesrcze  raz zaznaczamy, że 
wyrażenia podanego przez pp. 
Glińskiego, Zencikiewicza i Cu- 
.glewsitiego, jakoby  p. Gonbow- 
sk i  miał powiedzieć, że P a ń ­
stwo Polskie nic m u dobrego 
nie u c z y n i ł o ,  na to my 
członkowie Związku Restau­
ratorów  kategorycznie za­
przeczam y i protestu jem y gdyż 
p. Gonkowrski czegoś podobne­
go nie powtarzał, a jestto  t y l ­
ko kłamstwom rzuconym  przez 
pp. Glińskiego, Zencikiewicza 
ż  CugiaW3kiego

Co do stosunków z kopalnią, 
t- uw8ża»*y p. Gonkowskiego 
za wytłomaczonego, gdyż w 
owym  czasie administracja ko- 
pt !ni nakazała p. Gonkowsłne- 
m u  restaurację  zemknąć, wsku­
tek czego p G nknw ki zm u ­

szony był pracować na kopal­
ni aby  zabezpieczyć byt i egzy 
atencje swej rodzinie, po  wyj­
ściu zaś okupantów, ponieważ 
handle się poprawdły, uważał 
aa zbyteczne pracować na ko- . 
palni.

Stając w obronie p. Gon­
kowskiego wobec n iespraw ie­
dliwych zarzutów', m y uodpisa-
ni niżej członkowie Związku 
zaznaczam y, ze zn a m y  p. G m 
kow skiego , jako  prawego p o la ­
ka, dobrego obywatela kraju  
i człow ieka moralnego prow a­
dzenia, zaś pp. Glińskiemu, 
Zenci kie wieżowi i Cugle wakie- 
» u  musim y zwrócić ostrą u- 
wragę, że podobnych zarzutów 
bez  zezwolenia i porozumienia 
s ę z ogółem Związku podawać 
p raw a  nie mieli, za k tóre to 
fa łsze i kłam stwa zostali usu ­
nięci ze stanowisk członków 
Zarządu przez ogólne zebianie 
członków Związku ,\ odbyte  w 
miesiącu listopadzie 19)9 roku.

W  końcu nadmienić nam  
wypada, że p. Gonkowski b r ł  
w owe caasy jako prezes sądu 
nolubowoego przy Związku, 
wobec czego Cieszy się zupeł­
nym naszym zaufaniem i do ­
brą opinją, co m y niżej podpi­
sani stwierdzamy.

Racz umieścić Sz. Panie Re­
daktorze w swym  poczytnym  
piśmie re kilka słów odpowie­
dzi i sprostowania, za co z gó­
ry  dziękujemy i pozęstajemy 

Z poważaniem 
Zarząd Związku Restauratorów 

Starostwa Będzińskiego.
Pr. O r z e c h o w s k i ,  J; T w a r d o w ­
ski .  J. '■’e tr y k o w sk i ,  A. L aprus .
K R u m a s .

C z ło n k o w ie :
L. P e łk a  F. M a ń k a  J  L e w ińsk i  
A  Ż u c h u n  S k w a r c z y ń s k i  A. S ło -  
m iń s k i  T W a rsza w sk a ,  W. B ia-  
ia s  A. F r o n c z e c  W. H s u k e  M ,

\  R e n e  W. M in k o w sk i  M. R e jn iu k  
H O rłow sk i  J .  D ro żd ż  St. P a -  
p iern ia k  M. B o g d a n o w  J . ‘Z a -  
w ad zk i  S Z a ją c  K. T k a c z e n k o  
P o iu d n im e w ic z  M D u d e k  L.  
J a n o t t a  Z. K ie d r z y ń sk a  A n to n i  
C zerw ińsk i  F M a rs za lek  M a r ja  
N iep ieK io  J. P i la r e k  W. W artok  
J .  M u c h a  Z. K o c h a n o w ic z  J .  
M arek  S. S z c z y p a .

Z  f ję d z i& a .
Gospoda żołnierska. Staraniem 

„Komitetu pań* w Będzinie, 
urządzono w dniach 4 stycznia 
b. r. choinkę, a 17 stycznia b. 
r. zabawę taneczną, na dochód 
otwarcia „Gospody żołnierskiej* 
w Będzinie.

Przy ogólnym obrocie p ie­
niężnym 13 720 mk. 20 fen., 
57 rbi. i 25 kor. 80 hal.— czy­
s ty  dochód wynosi na powyż­
szy cel: 6467 mk. 55 fen., 57 
rb i i 25 kor. 80 hal.

W skład tej sum y wchodzą 
również i datki, k tóre złożyli 
następujący  ofiarodawcy: pp. 
Nordmanowie 200 mk., Machaj - 
acy 100 mk., Noblinowie 100 
mk,, d stwo Karszowie 50 mk., 
Misiórscy Ben. 25 mk., Misiór- 
ski J. za rach. niepobrany 
47.50 mk. Zebrane przez W . P. 
w kasynie  oficerskim 255 mk.

W szystk im  ofiarodawcom 
składa „Komitet p a ń ” imieniem 
żołnierzy, stokrotne „Bóg za 
płać*.

Zrzeszenie korepetytorów. W
sobotę <t. 31 stycznia r. b. od­
było się zabranie organizacyj­
ne zrzeszenia ; korepetytorów, 
na ktćTym uchwalono m iędzy 
innymi podnieść wynagrodze­
ni? korepetytorów — uczniów 
ki. V-ej do 100 m k , ki. VI-ej 
do 125 mk.. kl. Yli-ej do 150 
mk., kl. VUl-ej de 175 mk., 
a nauczycieli zawodowych — 
200 mk. (minimum) za 20 godz. 
miesięcznej pracy.

Trzy posesje
u/ Strzem ieszycach  

do sprzedania.
Wiadomość w Towarzystwie 

Pożyczkowo Oszczędnościowym 
w Strzemieszycach.

Gdy już zapadł s traszny w y­
rok na bandytę  Jan a  Dryjskie- 
go, lat 22, warta żołnierzy,
przysłuchująca się rozprawom, 
wraz z policją usunęła publi 
czność z sali, a skazańca za- 
łiuio w kajdany.

Po pożegnaniu się z m atką  
i s iostrą  autem  wojskowym 
odesłano bandy tę  do aresztu 
będzińskiego, za którego m a ­
ram i odbyta się egzekucja. 
Pojechałem i Ja na miejsce 
stracenia. P ierw szym  pojazdem 
za skazańcem  pojechał lekarz 
i ksiądz.

Skazaniec odbywał spowiedź 
w więsieniu bęisińskiwi w p ie r ­
wszej celi od k ra ty  schodowej. 
Energiczny p rokura tor  w yda 
wał polecenia i dyrektyw y. 
Zdenerwowanie malowało się u 
wszystkich na twarzach.

Młody porucznik palił n e r ­
wowo papierosa za papierosem. 
I lekarz uspokajał nerw y tym  
narkotykiem , chociaż n igdy 
nie pali.
-—Ze śmiercią jes tem  „obznaj- 
miońy" — mówił, — ale ta

Dąbrowa, 1 lutego.

śmierć nadzwyczajna gra na 
nerwach. Gdy okupanci s z u ­
kali lekarza więziennego z wa­
runkiem , aby by ł przy  egze­
kucjach, nie znaleźli ni kog* z 
pośród nas. Gdy jednak  Oj­
czyzna żąda...

Skazaniec tym czasem  sk o ń ­
czył spowiedź i życzeniem j e ­
go było zobaczyć matkę, która 
s tała z am u ram i więzienia. B ie ­
daczka, przyniosia mu jeszcze 
chleb i s łoik śledzi. Pożegna­
nie było straszne, ale krótKie, 
bowiem zmrok zapadał...

Ksiądz wyprowadaił go z ce­
li, idąc obos niego z modlitwą 
na u s ta c h . . Skazaniec przez 
kurczowo zaciśnięte zęby po- 
w ta rz t ł  słowa modlitwy aż do 
ostatniej chwili.., Bladego, ale 
przytom nego przywiązano do 
słupa... Prokurator odczytał 
głośno wyrok... Zawiązano m a 
oczy... Krótka komenda do 
w ólcy , salwa i ciało obsunęło 
się na ziemię... Lekarz skon- 
statował śmierć... Caremonja 
była skończona...

Niemuy wyiażdżająf
Toruń, 4 lutego.

(P. A. T.)
Dotychczas około 5000 niem- 

ców opuściło Toruń. Są to 
przeważnie w łaściciele realnoś­
ci, urzędnicy i robotnicy.

Nupad m faatr potsii.
Olsztyn, 4 lutego.

(P. A. T.)
Odchodzące wojska niem iec­

kie urządziły napad na teatr  
polski, wyrządz-^Jąc znaczne 
s tra ty .

Gospodarka ni amiecka
B e r in ,  4 lutego. 

Mini3terjum  kolei ogłasza, 
iż koleje państwowe dały w
styczniu znowu ćwierć miljar- 
da m arek deficytu.

Kurs marki nimiickiej.
Zurych, 4 lu tego . 

W  ubiegły wtorek ku rs  mar­
ki niemieckiej wynosił 4 i trzy  
czwarte centima.

O g ł o s z e n i e .
Państwowy Urząd Zbożowy 

w Sosnowcu zawiadamia, źe w 
czwartek 12 lutego r. b.'o  g.
3 po południu w biurze tegoż 
U rzędu przy  ulicy 3-go Maja w  
domu p. Reichera odbędzie się

11 c y  t a c  i  a
na sprzedaż kenia roboczego,
zdatnego do ciężkiej pracy. 

L icytacja rozpocznie si.ę od 
sum y szacunkowej mk. 8000 

(ośm tysięcy) in plus. 
W arunk i licytacji można 

przejrzeć w biurze P. U. Z. 
codziennie w godzinach b iu ­
rowych.

ft$> sprzedam «m
w  śródm ieścia  dobrze  

prosperujące biuro e le­
k trotech n iczn e

wraz z materjałami instalacyj- 
nemi ew. materjały częściowe 

do sprzedaży. 
Zgłoszenie: Małachowskiego 

11. Biuro elektrotechniczne w 
Sosnowcu

N A D S 2 E 3 D Ł  ! I

[BU f l i i i
słjpawiiejszj środek astiseptjcinj.

Sprzedaż w składach aptoc*- 
tych  w Sosnowcu.

M. Jagrełłowicz, 3 Maja 22.
W, Jagiełło wicz, Sielecka47.

J . Szatenszt
QGDZ1NY PRZYjąG 

IP  —1 1 o d  3 — 6  p o  p o Ł

zębów, p iom bow aiie  
A'-9?s-w i:»le zębów bea pctui®- 

kieaia słotę korony.
«L f$odrz«)aw8ka !k 8.

Oo!<tór
li. Gutowski

ChOroby skórne, wene-
rVezve * m o c z o p łc io m .
od l l  ej do 1-ej i od 4-ej do 7-e;

Hotei .Central" Xa 8
y . 3-a* M t s  sqsxow» c

•    ■

Sdiitf nimi ń!e]s »ir?» tsBiiwi p iiiin a . hititjt i i a n
Anglicy przystąpili do za j­

mowaniu kolei gdańskich! 
wbrew traktatowi pokojowemu; 
gdyż tra k ta t  pokojowy gwaran­
tuje okupację ty ch  kolei Polsce.

Władze polskie, jak  dotąd, 
zachowują się wobec tego fak­
tu  obojętnie.

iU s a a lN t  polski.
Warszawa, 5 lutego.

(P. A. T.)
Komunikat sztabu general­

nego z dnia 4 b. m.
*r*nt lit. białoruski.

Podkomendne wojska ło tew ­
skie osiągnęły na całym f r o n ­
cie linję “ rzeki Siniuehy. O d­
działy "nasze dokonały wypadu 
od rzeki Sarjanki, rozbijając 
pod wsią Borki oddział b o lsze ­
wicki. Zresztą na całym f ro n ­
cie prócz ożywionej działalnoś • 
ci wywiadowczej s ta rć  bojo­
wych nie było.

Front wołyński.
Nasz oddział kombinowany 

trzech rodzajó w broni, dokonał 
pod dowództwem pułk. W a- 
raszkiewicza głębokiego w ypa­
du na ty ły  przeciwnika; akcja, 
ta  wywołała panikę w s z ta ­
bach bolszewickich, k tóre w 
pośpiechu zaczęły się ewakuo­
wać na wschód. Oddział nasz 
wziął jeńców i powrócił na 
swoje stanowisko.

Rewindykacja ziem poiskieb.
W  ciągu unia dzisiejszego 

wojska nasze posunęły  się do 
linji Smentau, Sułlenozyn i 
północny brzeg jeziora Maa- 
son. Na linji tej wojska najmę 
zatrzym ają się do 8 lutego.

W  zast. szefa sźt. gen.
Kuliński płk.

P o l s k a  *  R u s i ą -
Paryż, 4 lutego.

Ag. Havaea donosi.
„Echo de Paris"  zastanaw ia­

jąc  się nad obecną sytuacją  
Polski  ̂ zaznacza, że bolszewizm 
stanowi zawsze poważną groź­
bę, lecz wielu polaków uważa 
go za mniej groźny dla Polaki, 
niż Zjednoczoną Rosję, k tóra

Gdańsk, 4 lutego.

Na zebraniach robotników 
w ystępują często wojskowi a n ­
gielscy w cywilnym ubran iu  
i agitują na niekorzyść Polski, 
pytając  się robotników pod 
czyimi rządam i wolą • pozostać 
— polskimi czy też angiel­
skimi?

może się odrodzić na ru inach 
ustroju sowieckiego.

Naczelnik państw a Piłsudski 
zamierza zaszachować rewolu 
cję rosyjską przy pomocy 
Ukrainy w związku z państw a­
mi bałtyckimi. P rzy  tym  sy- 
sićmacie politycznym Polska 
z łatwością u trzym ałaby  he- 
gemenję.

P ok ój E fto n ii £ R o słą .
Gdańsk, 4 lutego.

(P. A. T.)
„Danziger Zeitung" donosi z 

Kopenhagi pod da tą  2 lutego;
„Tutejsze poselstwo estoń­

skie otrzymało telegram , do- 
szący. że dnia 6 b. m., o g. 
1 ej po poł- zaw arty  został po - 
kój między Estonją a Rosją 
sowiecką.

KaUstrofa aprowiza­
cji aa w Niemczech,

Berlin, 4 lutego.
P rasa  berlińska donosi: 

Katastrofa ap row izacy jnazb li­
ża się do punktu  ku lm inacy j­
nego, gdyż wszystkie zapasy  
zostały wyczerpane.':

Zmniejszenie racji chleba 
nie zapobiegnie katastrofie , 
gdyż wkrótce chleba wcale nie 
będzie!

Rzad niemiecki zamierza 
zdobywać zboże na wsi przy  
użyciu siły zbrojnej.

&e*Boy m  buwtulą.
Gdańsk, 4 lutego.

(P. A. T.)
„Dziennik Gdański" donos 

z  Karczewa:
„Tutejsi urr ędnicy kolejowi 

niem cy nie chcieli oddać s t a ­
cji władzom polskim i ulegli 
dopiero silnemu naciskow i 
władz polskich.



ZAWIADOMIENIE.
Z m ą d  crg&Eizcjącfj się Pc\m tcw ej Kesj Chcrych w Sosnowcu, po przeprowa­

dzeniu przygotowawczych czynności, będących na ukończeniu, podaje do publiczne) 
wiadc mcści, że na noocy dehrclu z dnia II go stycznia 1919 roku: o obowiązkowym ubez­
pieczeniu na wypadek choroby, Kasa’ Chorych powiatu będzińskiego, zostanie urucho­
miona w fv c im  dz ałeniu z dnitm I-go k area 1920 reku,

Z tymże dniem Powiatowa £ e s a  Chorych łącznie z ekspozyturami w Będzinie, 
Dąbrowie i Zawierciu, rozpocznie udzielać świadczeń w zakresie bezpłatnej pomocy 
i opieki lekarskiej wszelakiego rodzaju, oraz zasiłków -.pieniężnych na czas choroby, 
określonych artykułami dekretu, jak również przejmuje na siebie obowiązek lecznictwa, 
gdy wypadek choroby ubezpieczonego podlega przepisom prawa o gubezpieczeniu od 
nieszczęśliwych wypadków.

Obowiązkowi ubfspieczenia podlegają wszyscy utrzymujący się z pracy najem­
nej, fizycznej, czy umysłowej.

W m yśl powyższego obowiązkowi ubezpieczenia podlegają, jriędzy innymi, płci 
obu: wszyscy robotnicy, zatrudnieni w górnictwie, hutnictwie, wszelkiego rodzaju prze­

myśle, Jak również pomocnicy, czeladnicy, terminatorzy, praktykanci, zatrudnieni w prze­
myśle, górnictwie, hutnictwie, rzemiośle i handlu.

Robotnicy i urzędnicy rolni i leśni, zerówno stali jak sezonowi.
Pracownicy zakładów przemysłowych, werkmajstrzy, maszyniści, • oraz inni pra­

cownicy zajmujący wyższe stanowiska, o ile to zatrudnienia stanowią główne źródło 
ich dochodu:

Służba domowa.
Osoby nie stale zatrudnione.
Pracownicy banków, mrgazyrów, zakładów handlowych, technicznych, sklepów, 

aptek i biur.
Nauczyciele i wychowawcy.
Urzędnicy i pracownicy gminni i państwowi, oraz osoby zatrudnione w przed­

siębiorstwach gminnych i państwowych.
Pracownicy wszelkich instytucji lub stowarzyszeń społecznych, dobroczynnych 

lub zawodowych.
Pracujący w zakładach gastronomicznych, hotelach i t. p.
Personel sceniczny i orkiestrowy.
Chałupnicy i osoby u nich zatrudnione.
Załogi statków i żeglugi.
Robotnicy i urzędnicy kolejek podjazdowych.
W m yśl artykułów dekretu praccd&wcy^cbcwiązani są do zgłoszenia Kasie Cho­

rych, obowiązkowo ubezpieczonych w ciągu dni trzech od dnia przyjęcia ich do pracy.
Osoby niestale zatrudnione obowiązane są seme zgłaszać się w celu zapisania 

ich na listę członków.
Powiatowa Kasa Chorych, będąc zmuszoną jeszcze przed swoim otwarciem po­

siadać ścisłą twidencjąri członków ubezpieczonych, podaje do publicznej wiadomości, że 
od dnia 18 go lutego r. b., przyjmuje zapisy członków w biurach swoich tak w Sosno­
wcu w Centrali Pcw. Kasy Cłurych, uiics Sadowa 1. 6 jako też w filjach tejże w Bę 
dżinie, Dąbrowie i Zawierciu.

W m yśl powyższego Zarzad Powiatowej Kasy Chorych, zawiadamia pracodaw 
cćw wszelk ifj  kategirji, którzy zatrudniają u siebie pracowników fizycznych i urny 
słowych, że obowiązani są do p< djęcia kart zgłoszeń w odpowiednich biurach w ozna­
czonym terminie, dla wypełnienia’ irh i odesłania z powrotem urzędom Kasy, najpóź­
niej do dnia 26 go lutego 1920 reku.

Osoby nie stale zatrudnione, podlegające obowiązkowi ubezpieczenia, winne sta­
wić się osobiście w powyżej wy» i f niorych biurach Kasy. celem zgłoszenia członko­
stwa, również beiwzględnie najpóźniej co dnia 26-go lutego 1920 roku.

Kasa Chorych uprasza o dostosowanie się do podanego terminu zgłoszeń, prze­
strzegając również interesowanych, że wszelkie uchylanie się od ;zapisu, zatajenie miej­
sca pobytu, lub niózgłoszenie przez pracodawcę zatrudnionego robotnika, nie powinno 
u ie c  E;ejsca i pociąga w raa.ąjŁiwje 2a setą , przewidziane artykułem dekretu grzyw­

ny i kary.”
Bliższe szczegóły o d n o ś n ie  otwarcia Kasy Chorych, jak również rozdziału za­

kresu czynności pod względem terytorjalnym ambulatoriów, będących w posiadaniu 
Kasy,—zostaną drogą urzędowych ogłoszeń i publikacji podane do wiadomości ogółu.

K c m i s a i z  R z ą d o w y  P o w ia t o w e j  K asy  C h o ry ch .
1 %  i l h e i m  s u r r a *

Obwieszczenie.
Magistrat miasta Sosnow c-s niniejszym podaje do wia­

domości, że ns mocy rozporządzenia Miristerstwa Spraw 
Wojskowych (Sekcja Poborowa i Uzupełnień) z dnia 14 
stycznia IS20  zarządzony został p e n o w n ;  przegląd wszy  
stkich popisowych roczników

1 8 9 7 ,  . 1 8 0 8 ,  1 8 9 9 .  1 1 ) 0 0  I  S 9 9 S ,
którzy zestali z u p e łn ie  z w o ln ie n i  lub uzyskali odroczenia, 
tudzież mężczyzn, którzy -d o ty c h c z a s  z jakichkolwiek 
przyczyn p r z e d  K o m i s j ą  P r z e g lą d o w o - L e k a r s k ą  nie stawali.

W » * y » t ś * i e  d f t t y c h c z a s  u d z i e l a n e  p«*» 
^ i s o v y n t  z w ń l n i e n i i t  i  p c »
P ń n y ż i z y c h  r o c a n i k c i w  s i ę .

Prośby o clgi, poświadczone przez Magistrat i Sta­
rostwo wzgl. K o m is s r j a t  Policji, z dołączeniem wyciągu  

familijnego t z a ś w i a d c z e n ia  o stanie majątkowym, winny 
być przesłane 'd o  S t a r o s t w a  w Będzinie «s« «!&*» 1© l i ­
t e g o  r. b. , , , . ,

Po upływie tego terminu przedstawione podania me 
będą rozpatrywane i popisowi uznani za zdatnych do woj­
ska otrzymają 5-cio dniowy urlop, poczem będą obowią­
zani agłesić s ię  do Powiatowej Komendy Uzupełnień ce­
lem odesłania ich do miejsca przydziału służbowego.'

O l e x m f n ie  P®b«ru n t s t a i i  o s e b s *  ó g l o s w i i e .
Sosnowiec, dnia 26 stycznia 1920 r.

M a g i s t r a t  m .  S o s n o w c a

wmmmMmkVsxa> ■ ’ — —- mc nr—

Buciki STSh iSS* Okna inspektowe
dania. «t.  loanowitcka, 24 budka eztwca. dania. S t. Soanowieeka, 34 właść. domu.

t r i T f i Q l l  Uwlge! k to kopi teraz, 
I v l v c l i ,  wjgitdnie tnńio je ja c /e  ku­
pi. Centralny »kl«d mebil B, B ło tn i . rsk ie-  
go 2> Maja 22. •
7 n n < v i o i  p»«zpoit Józefa Ms no w era
Z J C f ^ i ? ' ( X s .  Enelfz.-;* zwróć Redakcji

K o n w V riacj l~ fran cu sk iego  języka  
udzielają od I. lu tego  b. r. dw ie  
n auczycie lk i  ro d ow ite  fra nc usk i  
w  godz. po połud. od 3  —  6  na 
K on stan tyn ow ie  ul. Kamienna Jfs 5, 
m . 2  parter .    ___
Maturzystka Psóstwown^Wyi-
■*ł} azkołę Realną ma jearcze dwie godai- 
ry  wcina Kncyńssi ftnrosoiuowiecka 5 0 _

ta  A n A r f i e i t k  m u s z y o  do szyc iu ,  
J \ C p c l C t t / J «  p isnn ia ,  r u c h o w a -  
n !e ,  k o s  sk lepow ych .  r o w e r ó w  i t. p. 
s z l i fo w an ie  noży,  r e p c r o c j c  w sze lk ie j  
b r o n i ,  t ęn io ,  szybko .  A n to n i  K ro n e .  
D e k ie r t e  o b o k  s k ł a d a  m eb l i  p. W ojt- 
kowiuko.

I / u  t y  m a i  p a s z p o r t  w yćauy  p r z e z  
u ą i  w ład ze  n ie m ie c k ie  n a  

im ię  Ladwifrą  S tępn ia .
' / Ł t r i n o l a  t y m c z a s o w a  legity- 
L iCTjęiE i t j l e i  i n a c j a  w y d a n a  p rz ez
m a g i s t r a t  m  S o s n o w c a  n a  im ię  B ro ­
ni s  I a w y Z i l b e r s z t e i r n ^ ^ ^ ^ ^ _ _ ^
T ń l l h m n u  k a i t  n a  p e t e n t  r z c -  
" f ś  U w l U l l U  Zniczy o p łac o n y  w 
g r o d n ln  F r a n c i s z k a  G ą s io ra .  L a s k o ­
wy z n e l e z c u  racz y  z w ró c ić  do  „ Isk ry "
Będzin.

R a ó l ł i  i  Z a r z ą d  
Zrzeszenia Przem ysłowo-Handlowego 

Zagłębia  Dąbrowskiego
, , H U * f c T » W » l » ! A « >

w Będzinie.
mają zaszczyt zawiadcmić C z ł o n k ó w  Zrzeszenia, iż 

wszystkie kwity, wydane na wypłacone sumy tracą swą waż- 
uc ść z  dniem 8 lutego 1920 roku, stosownie bowiem do § 8 
Statutu wszystkie wpłacone sumy wpisane być mają do 
książeczki członkowskiej, która jest do odebrania w lokalu 
Hurtowni.

R A D A  i z a r z ą d .
Będzin, dnia 2 lutego 1920 roku.

Ztrząd fofskrego Związki Zawodowego
P racow ników  Puzemysłowych i Handlowych

w Zagłębiu  Dąbrowskiem
W jy w e  sw y th  p ł o n k ć w  do fcezzwłcczrrrgo w p łacen ia  p ie rw sze j  j e d ­

n o ra z o w e j  sM eć k l  (w p isow ego)  d o  Kasy  u b e z p ie c z e n io w e j ,  u p rz ed z a ją c ,  
że  k to  n ie  u iśc i  te j  o p ła ty  p rz ed  15 lu te g o  rb., t en  b ęd z ie  uw ażany  za  
u s t ę p u j ą c e g o  ze  Zw iązku  i  z liczby cz ło n k ó w  z o s t a n i e  w y k reś lo n y  (§ 2 
R eguł.  K asy  U b e z p )

U iszcżE ć o p ła ty  m o ż n a  u  sw oich  p o b o ro w c ć w  lub te ż  w b u ra c h  
o d p o w ie d n ie g o  O d d z ia łu  Związku.

ZARZĄD SOSNOWICKIEGO ODDZIAŁU POLSKIEGO TOWARZYSTWA 
C Z E R W O N E G O  KRZYŻA,

p o d a je  d o  w ia d o m o ś c i  c z ło rk ó w ,  w o b ec  n ied o j ś c  a  d o  s k u t k u  z eb ra n ia  
d o r o c z n e g o ,  S o s n o w ic k ie a o  O d d z ia łu  P o lsk ie g o  T ow arzystw a  C zerw o n eg o  
Krzyża, n a z n a c z o n e g o  n a  dz  1 lu te g o  r. b ,  z e b ra n ie  w d ru g im  te rm in ie ,  
p i a w o m o c n e  bez  wzg lędu  na  i lość  cz łonków  o b e c n y c h ,  o d b ę d z ie  s ię  w 

n ie d z ie lę  d. 8 bm . o  goaz .  4 p p  w suli  M a g is t r a tu  m . S o sn o w c a ,  p izy  ul. 
ł / i r s z s w s k i e j  .Ne 6 n a  11 p ię t rze .

, P o r z ą d e k  o b r a d :

O d c z y ta n ie  p r o to k u łu  o r g a n iz a c y jn e g o  zeb ran ia  z dn.  3 10 1919 r. 
S p r a w o z d a n ie  Z a rz ą d u  z d o ty ch c za so w e j  dz ia ła ln o śc i  O d d z ia łu ,  
S p r a w o z d a n ie  keso w e ,
W ybory  n o w e g o  Z a rz ąd u ,
W niosk i  i in te rp e la c je .

1)
2)
3)
4)
5)

P rz e d  z e b r a n ie m  m o ż n a  s i ę  w p isyw ać  n a  sali z eb rań  na cz łonków .
i

Z t r s ą d  Z w i ą z k i  G g r o d a i H w
powiadamia swych p. p. członków, iż w niedzielę dnia 8 go

lutego r. b. odbędzie się

p o U H l ę c e n l e  P a w i l o u n
o godsinie 9-ej rano, co poprstedzi Msza S t a  w kościele 

pap. w Sosnowcu.
JfdEdcźtśjiie u p m s a  się wfźelltie stowarzyszenia i ko­

operatywy o wydelegowanie swych przedstawicieli*
ZAR2ĄD.

Zagiięiy

N i k l # . w n m >  ®gzdkich przedn l R I U T ł i l U l o  miotów reperac ji  
j e  wykoaywu n o w y c h  niklowanie 
sżafcel.  K r o n e  P o l icy jn a  o b o k  sklndu 
t fo j tk ew l t tk B  ______ ___________

Ogólna likwidacja m- f
A TTn.& upij. V 1# 1 a  Ir n v tl 1  «*A ił

dw a p a s z p o r ty  n i e ­
m ie c k ie  na  im ię  fi- 

b r a m a  P o t a s z a i Heli P o ta szo w e j .
‘/ n c r i n n l  p n ś z ? o r t  wydony p rz e z  

w ład ze  n i e m ie c k ie  no  
f m i ę L a  j b n 8 i a S z  t e j !il e ’ d a .
’T s r r r l  n  q  1 p a szp o r t  wydany  p rzez  

w ładze  r o s y js  . i e  n a  
łm ię  J o n a  B o ja rsk ie g o .

ty m c z o ś o w o ie g i ty m a -  
^  c3n ® y la n o  przez  m»- 

g i s t r a t  m . S o s n o w c a  n a  Irr.ię Fa j l la  
W api Z w ró c ić  „ is k ra " .

t y m c z a so w a  leplty-  
I _ W  m a t j a  w y d an a  p r z e z  

m r g i s t r s t  w .  S o s n o w c a  na im ię  B eli 
B o r a s z te in  Z w ró c ić  , I sk ra " .

T t l r r E k T - do  sp rz e -  
d e t i a  ni. S iehk ie -

Zagiinęła
da R ybnickiego.

legitymacja żywnoś­
ciowa na '  imię Dawir-

Z a g i n ę ł a

Sprzedam
l e i e  kclejowym. Wiadomość C«ęstO* 
c h o w a, S t a w o w a 5 Gamiński
P n t r v p h n  v  f i raktvkant biaro^r u t r z e u i i y  0 jerty .do re,
dnkcji pod lOO.'l ___________

cowal i pom ocnik  
z a ra z  S o sn o w iec  

ol. S ienkieysicza  Na 5.
l e p i ty m tc jn  ż y w n o ­

śc io w a  a a  imię  J a n a

Potrzedoy ”

zaginęła
T ypera .

arsztat
w icza  20.

hy»yl*r*kl potrsebay 
J  ̂  rut do prowadzenia sr

K n e t t i n i o n  do  s p r z e d a n i a  uży- 
r O f l r p l o H  w e n ;  B ędz in  Sie-

i S L L  12 S k ia p ssp c ż v w cz y .
n i . f t i v m  wyj Bi du "ikiep " "s p >  
j p U  W  U . 4  Łż żywezy do sprzedo- 

»ia w dobrym pnnbcie Sosnowiec Pogoń 
K odai  7.

z»-
saino-

dEielnsgo zsllndn dzierżzws przyst^pnei, 
wiadomość . I s k ra * Bodzia.
I ż  , i n , «  magiel smerykańiką w do- 
I V U J J  CJ hrjm stsńio zaraz. Wiado­
mość „I»kra“ Będzin.

chłopca na posjłk i. 
Wjłdomcśó diuksrnis.Przyjmę

Warszawska 20.

Z a g i n a ł paszport »s imię  Arona 
Lustigtra wydany przez 

władze niemieckie.

' / ' i f t & m a ł  »ydo >y p»-zez
włedze niem ieckie  na 

imię K aroli G enendelm en
i m n ą l  paszport* fdeny p rzez  

t ł ó f i ł u r j i  w ladse n iim icck ić  na  
imię Stanisławy N aza r .

n f l l  p ó sT p ó r t  n v ’T m T H e r -  
• g2ei Falka  wydany

p rzez  władze nięmieakie.

r/ & n T v 7 f i J 7 ' '  "dw cln ien ie  od o ó f  
^ O g i u ę i u  sko na  im ie S t a n i s ­
ława Krmendy, wydane w Będzinie ' 
p rzez  P. K. G.

‘/ . a w i n o ł a  5?eszr-or t  wydany
/ J C t i y i U t p l f t  pr z e z u ła d z e  nieinieo-
k ie  na  imię Ziby Koibkop, Z »róc ić  do 
„Iskry". _________i _______

■eflitymcicjn "żywooś-
£ ł c l g s L i ^  et ę o ® a  nn itnią A g ­
nieszki J a rza b ek .  Zwrócić do „Iskry".

Zaginęła
n is ł tw y  FuwHkowsltićj. Z w rócić  do 
„Iskry1*. ___
( / n t k i K f t l n  legitymacja żywneś 
^  O  N ciown N  9C7 b c i t* ł  
chlebowe na  im ię  J o s k e  A o rdb a  Jc s -  
kierowicz.

Y a n i n i l l  Z«giuął p»«zport o t  imię 
Z j C  g ) L « ą !  F i - jdy  H o r o n i c z  w y d t n y  
p r i e ż  w b t a  p ie ro i rcHo ._________ _
^ T « i n a ł  P»«l"»rt '•»'« Sali
£ ł « a g l l l 4 l  Czosnki, wyiaoy
w łsd ie niemiecki®.

przez

7 * n t r i n o l  p a s z p o r t  wydany p?Ziaginą£ B la d z e  n ie m ie c k ie
imrę S n r y  Zidmann.

przez  
na

f J t o e i a m  j< zy ró ”r  frsocuBk ego
1- a ie a ih c k ia o o . W łtddm ość w

‘/k iy ir z P U i  "“ iyr--iioścł«r-
w,» wydsn* przoz m tg i-  

stre t m Sosnowce »* imię K aro li Peuc- 
Kert  St»ro»os«‘iwittciH 23'. ______
C l ł i w r o r l g t n  o to sa n ę , palto  czarnez kaT,itn}0lryiB kof_
nferzem  sz».lowyni> pogoń nl. Nowopogań-
s o 27. 'i itr-zą.

Zgubiono S Ś U S S
w i na imię Szlam * Hanech B tbinow icz. 
Zvjić_oi_ć do •U g ry*.

ZgUDlono
'm ię  S t tn i i ł tw y  B ąkasz. .

bpraecam %,sSKT.,ltó
dla p r tln i. W adoaiość K ołto tsja 3  w
»kl«p a. *
- — ■   ni ..... .. ■n-iiimi n . u n i a y r r—*~** l-,ra i— ——

Brek»y »!♦ „Iskry."


